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Pod powyższym tytułom drukowana broszura pióra Kucharzewskie- 
go Jana b- kandydata na posła miasta barszawy ze strony koali 
cyi paryti antyrosyjskiej, zawiera następujące zasadnicze 
idee :

Przeżywamy chwile, na które naród czekał połtora stulecia. Wybuchnę 
ła walka orężna pomiędzy mocarstwami rozbiorbwemi• Jeśli dzisiejsza „ 
burza nie uwolni kolski od niewoli „i„ podziału, nie wiadomo, czy powtó­
rzy się po raz drugi taka spąsobnosc odzyskania utraconego bytu» 

Chwila obecna zastała naród nieprzygotowanym i nj„e zespolonym jedną 
■jasną myszką polityczną. Instynkt ocalenia wzywa dziś polakow do skupie 
nia wszystkich sił i wytężenia ich ku jed„ne„mu wielkiemu „celowi. Nieste 
tv istnieje rozdarcie wewnętrzne, a prazrodłem jego trójpodział naro­
du. Niesnaska płynie zZbązprzykładnie tragicznego położenia i czyni 
z nas smątny wyjątek wsrod zespolonych wewnętrznie przez straszną woj­
nę narodów Ł uropy- . ..n. , . n

Nie będziemy roztrząsali pytania, czy przenikliwość narodu zdolna 
była zapobiedz rozterce, przewidując „wypadki, zawczasu; pozostawmy tę 
kwestyę przyszłemu dziejopisowi• Szis liczyc się musimy z faktem, iż 
rozdarcie jest głzębokie, dzięki różnicy poglądu na drogi i na przysz­
łość narodu- Oprócz tego, groźba ciężkich represji, pr^y surowych pra-t 
wach wojennych, utrzymuje na ziemiach polskich stan trojlojalizmu, bę­
dący zaprzeczeniem politycznej jedności- Stan ten . trwać będzie aż do 
chwili ukoózenia wojny, a przynajmniej aż do chwili stanowczego roz­
strzygnięcia.

Vi takim stanie rzeczy położwnie Polakow, za granicami przebywających 
i poczuwających się do obowiązku przemawiania do obcych narodow w spra­
wie pcjlskiej, staje się trudném-

Jeśli Polacy za granicą przebywający, łącząc się duchem z tym lub o- 
wym obozem narodowym, dadzą wyraz s,wym partykularnym opinio^ wówczas 
cudzoziemcy stanąć mogą wobec głosow polskich biegunowo sprzecznych, ja­
skrawo wyra-żających wewnętrzne narodu rozdarcie, ndy jeden głos polski 
zapewni, że jedynemzdla Polski zbawieniem jest oddanie się pod skrzydła 
tej czy owej* opiekuńczej'potęgi, inny, przeciwny głos, przekonywać'bę­
dzie, iż połączenie z ową potęgą rokuje polskiemu nardowi niechybną za-- 
gładę. Z tych sprzecznych oryentacyi wyniknie dla cudzoziemca zupełna 
w sprawie polszkiej dezoryentacya.

By uniknąć tych rażących pozdźwięków„ które szwank przynoszą naszej 
sprawpe, a nawet mogą ją podać w oczach świata w lekceważeniu, należy 
oppzec propagandę sprawy na powszcechnych bezsprzecznych hasłach, przy 
których„skupić by się mogli Polacy wszelkich obozow. Ludzie przeniknię­
ci przeświadczeniem, że pie należy naszych t„argan wewnętrznych, które 
zresztą słabną wraz z koncern wojny, wywlekać przed„forum obcych ludzi, 
mają wszak przed sobą obszerne pole do oświecania świata- 0 naszej wiel 
kiej roli dziejowej i naszych prawach nieprzedawnionych, o naszej nie­
doli bezprzykładnej i naszej żywotności, o naszyęh krzywdach „wczorajszy 
i dzisiejszych i o zasadnych obawach o jutro- Zesrodkujmy mysi na naro­
dzie 'samym, a unikajmy stawiania go na karcie w tej olbrzymiej grze, 
którą rozstrzygną może, od nas niezależne.

„Naprzód niech po j mą „cudzoziemcy,, że istnieje j.edno wielkie ączucie, 
które wszystkich Polakow,poprze z różnice programów łączy,, a które , 
w dzielnicach Polski „nieśmiało jedynie i wsrod zastrzeżeń przemowie mo 
że. Niech więc przemówi ono głośno przez słowa nasze za granięą, nie’ 
przysłaniajmy i nie przygłuszajmy gę ułudą postronnych związków, marą 
pobratymstwa z obcemi mocami, wznieśmy się ponad uprzedzenia dzielnice- 



i 

c t/roąsni jmy niechęć stronniczą.i ęsobi»te . s'<ary przemawia jmy ’ jako na­
ród- W jarzmie stuletniem tlumeni® pragmen przytoczonych wypieranie 
s$ę> nieraz uroczyste istotnych narodu aspiracyi, stało się nałogiem 
wsrod wielu rolakow. Nazywali oni postępowanie swe rozsądnem umiarko­
waniem, obstawanie przy dążeniach szerszych traktowali jako czczą a 
drażniącą wroga demonsztracyą. Nją będziemy tu ferowali sądu o tej tak­
tyce przeszłosęi: dziś przyszłość tylko mamy przed oczyma. To pewne 
jednak, że dziś taktyka obniżenia i uszczuplania aspirącyi byłaby i 
niegodna i szkodliwa; w chwili dzisiejszej naród domagać się powinien 
nie złagodzenia, lecz zniesienia nięwęli.

Olbrzymie wypadki wstrząsają dzisz światem- Za pjerwszem ich drgnie 
niem otworzyło się wieko trumny,z ktoyym przytłoczyć stayały się Pol­
skę połączone dotychczas, a dziś skłócone moce- Gdy stroje pryedwoze-■ 
snego Polski grobu rzucili się na siebie, ocknął się naród poćwiarto­
wany, udręczony, a nagłezpełen zmartwychwstałych nadziei • C]zemiężyciel 
dotychęzasowi oddali częsc interesowną niezmożonej mocy, która przez 
ciąg połtora s.tulecia zamordować się nie dała. Nęcącem słowem obietni­
cy, kuszącem zaklęciem w imię drogich haseł, hołdem, złożonem nieznisz 
czalnej duszy narodu, powołali go do połączenia się z ich zagrożoną 
sprawą- z

Już zzpierwszych słów, ku Polszce rzuconych, poprzez patos uroczysty 
wiał, chłód znamiennych zastrzeżeń, które w przyszłości mogą przeisto­
czyć się w groźbę. Przyznawano Polsce prawa do życia, lecz już to 
z ograniczeniem samoistnosci, już to na uszczuplonem terytoryum. Dla 
Polski zastrzeżenia te, gie jasno zresztą formułowane, nie są dziś 
jeszcze prawem konieczności. Ogrom przeobrażeń, jakie pociągnie za sę 
bą dziesiejsza wojna, zataczająca coraz zwięks ze koło, nie da się dziś' 
przewidzieć. 0 losie naszych rozstrzygać będzie nie wczorajsza lub 
dziś ie jsza zwola jakiegokolwięk pojedynczego mocarstwa, lecz, cały splot 
siłzwarunkow, interesów, dziś jeszcze nie dający się zważyć ani okre­
ślić.

Zdarzyć się może, iż mocarstwa,, które wczoraj jeszcze zastrzegały 
sobiezw razie zwycięstwa posiadanie ziem polskich i obiecywały przy­
wrócić Polakom pra^a narodowe, wzdrygnął się po wojnie przed wciele­
niem w czyn tej mysli, sprzecznej z tadycyjną polityką, i ulękną się 
posiadania w granicach państwa tak licznego, zjednoczonego, wolnego 
narodu.

Pożądani jako rzesza rządzonych, wyzyskiwanych i lekceważonych pod 
dartych może staniemy się niepożądani, jako skupiony w pQlzityczną ca­
lowe naród wolnych obywateli, psujących upragnionę jedposc narodową 
państwa. Może Wówczas ppzostawiony będzie narodowi wybór, albo opieka 
blisko granicząca z niewolą, albo rozbratZzupełny• V jakże bezradném 
i upakarzającem położeniu znalazłby się wówczas naród, łączący swe lzo-' 
sy nierozerwalnie z obcą sprawą, i broniący się z góry przed samą mysią 
innego rozwiązania . z z

Postulat niepodległości naszej wpłynąć może, wysunięty na^powierz 
chnię przez grę sił politycznych- Dziś niepodobna przewidzieć, jakie 
rozmiary przybieże jeszcze wojna dzzisiezjsza i jakie roztoczy perspe­
ktywy. Miałażby chwila taka zastać naród nieprzygotowanym, oszołomio­
nym; czyż nie należy odrazu uprzytomnić przed światem tę oczywistą 
prawdę, iż polska zdolna jestz do samoistnego politycznego bytu, a na­
stępnie użyć wszelkich starań, ąby postulat wolnego bytu politycznego 
wpro'yyalzic na porządek i poprzeć-

Vüsrod sił, jakie rzucone będą na szalę, naszego losu, jednę tylko 
jako dla nas zbawczą, wymienić dziś już zapewno możemy: będzie tą si-, 
łaznaszej własnej jedności, wytrwałości i przenikliwej roztropności; 
jeslzi tej siły nam zbraknie, najprzychylniejszy dla nas zbiegzwyda- 
rzeń nie sprowadzi wyzwolenia. Siłazta, zbyt słaba, by pokonać zgodną 
wolę zwycięskiej grupy mocąrstw, jeśli ta przeciw naszym aspiracypm 
się zwróci, może się okazać rozstrzygająca w razie „powstania wątpli­
wości i ważenia się Sprzecznych pragnień i interesów. tej przejsoio 
wej dzisiejszej dolj, w tym okresie nadziei i niepewności, gdy gorą- 
czŁowo pracująca mysi naprożno s,iliłaby się wskazać i policzyć naszych 
jutr zejszychzWrogow i sojuszników, nieyylko uczucie i godność, lecz 
i roztropność sama nakazuje nam domagać się przedewszystkiem rzeczy 
elementarnej, koniecznejk przy wszełkiej koniunkturze nieza\y<jonej i 
bezsprzecznej, samoistnosci i wolności. Czy będzie to wolność narodu 
odrębnie istniejącego, czy też z ippym organizmem politycznym siede- 
rowanego, to rozstrzygnie przyszłość



Obniżenie aspiracyi narodowych nie tylko stanowiłoby dziś" gwałt 
własnym uczuciom zadany, lecz i gotowałoby ciężką szkodę. Gąąiłoby za 
pał narodu> nadwątlały wiarę w siebie i najbliższą przyszłysc, wszcze 
piałoby gnębiące przeświadczenie, że w okresie, gdy uroczys'cj.e rozle­
ga się hasilo „wyzwolenia ludów ujarzmionych, my jedni pozostać mamy x 
wyklętym wsrod ludu paryasem, u' ktorego sampdążenie dą niepodległości 
jest zuchwalstwem, toszak to przekonanie dziś już wyraźnie żywione jest 

w szeregach naszych dotychczasowych gnębicieli, którzy wczoraj jesz­
cze składali hołd nięspozystosci apcha polskiego, a nazajutrz popem 
brutalną bezwzględnością oświadczyć potrafią,z ze oni sami we właściwym 
czasie zadecydują o tern, w jakie ramy zamknąć wypadnie tą niespożytą, 
wolną duszę nazęodu polskiego« Pozatem proste zastanowienie, wsparte 
już zresztą doświadczeniem i ołjserwacyą, pouczą, że has^a polskie wte- - 
ay znajdą odzew żywy wsrod ludów, gdy brzmią szczerze, śmiało,’bez 
obłudnych zastrzeżeń. Narody wolne wtedy tylko żywo odcęuc mogą naszą 
dolę, gdy widzą w nas tę samą wzgardę niewoli i zależności, jaka wre i 
bucha w ich duszy na samo mysi ozmożliwosci utraty swobody narodowej. 
Tylko gywioło^e dążenie do wolności nadaje poruszeniom narodu tę cechę 
wielkości, która budzi sympatye i respekt wsrod obcych, b obecnej gro­
źnej dobie, gdy liczne ludy postawiły na kartę swe istnienie, a reszta 
nie wie, ęzy n;e będzie lada dzień wwir wtrącona i zmuszona stoczyć 
walkę na śmierć i życie„ narody narody żywiej niż kiedykolwiek, pojmu­
ją dobrodziejstwo wolności i łatwiej, niż dawniej, zdęlne są odczuc 
pragnienia Polski, skoro te rozwinięte zostaną przed światem w całej 
pełni, w całej potędze i w całym tragizmie; skoro Polący wystąpią mo­
ralnie prząz światem nie jako poddani rozmaitych rządów, lecz jako 
wielki naród, jednem dążeniem zespolony.

Qto Belgia postawiła na kartę całe swe istnienie, a nie dała stra-^ 
towac >swego dumnego ideału i odrzuciła wzgardliwie względy optymizmu; 
Serbia^krwią broczy>zgotowa stać się raczej zadzumioną pustynią, niż 
stracie niepodległość; pozostawione własnym siłom obydwa te ludy wysz­
łyby zrtej walki zmiażdżone i pobite, gdyby nie nadzieja, że narody 
mocniejsze ujmą się za niemi. Polska ponosi ofiary z krwi imienia, 
przewyższające swym logromem i okropnościąxparokrotpe straty Belgii 
i ijerbii razem wzięte, i miałażby nie mieć upomnieć się o niepodległość 
Jeśli ludy opuszczą ją i jeszcze raz stratują prawa Polski, niech i)ie 
mają na usprawiedliwienie swe tego argunemtu, iż ten wielki niegcjys 
historyczny naród, miał w wielkiej chwili zd z ie j owezj licznych synów, 
którzy nie pojmowali już wagi niepodległości j którzy ją ważyli na sza 
li ograniczone rozsądku niżej od jakichś rynków zbytu czy innych ko­
rzyści materyalnych, zapominając i? tempem doktrynerstwiero tem jak kru 
che i zawodne są nawet materyalne korzyści, gdy od podmuchu obcej woli 
są zależne,

Następn 
wtedy tylko
wyobraźnią qbřaz Polski samoistnej, mającej głos swój własny w chórze 
wolnych ludów, stanowiącej ęzynnik samodzielny czy to w składzie mię- 
dzynarodowem, czy wę wszechswiatowem życiu ekonomicznem. Z chwilą,gcy 
sprowadzamy już z góry sprawę polską do kwestyi większej lub mniejszej 
decentralizacyi w ustrąju tego czy owego mocarstwa, WQWozasz odrazu tra 
ciiijy samodzielną wartość i wagę w'oczaçh innych narodow, wówczas obce 
państwo staje między ąami a resztą ludów, zzasłania sobą izprzegradza 

drogą między Pqlską a światem; wówczas z góry oświadczamy światu, iż 
Polska, po krótkim okresie walk i złudzeń, zniknie znowu z rodziny wol 
nych ludów. Przemawiać jej wolno będzie dę narodow, jak dotąd* jeaynie 
przez dzieła oisarzy, przez ptwpry artystów, przez tony muzyko^ i pie­
śniarzy, dopóki duąh twórczości zdolny jeszcze będzie przebijąę oponę 
niewoli i przenikać do świata. Lepz Polska, jako'indywidualność dzie­
jowe polityczna, Polska, jako naród, mający nawiązać swą misyę dziejo­
wą i odzyskać rolę pr^ez rozbiory przerwaną, wymazana będzie nadal 
z rodziny wolnych ludów i zaâmie znów stanowisko polityczne, niższe 
od Serbii, Bułgarii, Grecyi, Czarnogorza-

ie, wyrachoaniem politycznem czy góspodarczem powodowane 
żywiej zainteresować się nami mogą, gdy stanie przed ic



Zdarzy się niti z uwodnię, że gdy Polska otwarcie o wolność się u- 
pomni, rozlegną się tu i owdzie ,głosy^niezadowolenia w szeregu jej 
ciemięzców lub ich przynjierzencow, którzy przybiorą obłudny tor; zgro 
zy i ubolewania nad wygorowanemi żądaniami niepoprawnych Polakow. Te 
niezawodne znaki chęci,trzymania w dalszej niewoli, choćby przyoble­
czone w maskę życzliwości, nie powinny zbijać nas z tropu-,Los y ludów* 
układają się nie według,zasad s taroswi,ęckie j pedagogii, która pokorę 
nagradzają pochwałą- a śmiałą sz.czerosc traktowała jako zuchwalstwo ii 
krnąbrność, lecz według zasad polityki, polegających w ostatniej ins- • 
tancyi na stosunku sił materyalnych i duchowych. Skwapliwe, uprzedza-- 
jące ustępowanie ze swycłgpraw wzmaga jedynie uroszczenie strony prze: 
ciwnej ; dzieje kongresowi układów,traktatów międzynarodowych,dostar-• 
czają pod tym względem obfitej Troniki- kie należy przącież zapominać: 
że pmmmmmmmmf przeżywamy olbrzymi tragizm dziejowy, który sprowadzić 
może radykalną zmianę układu europejskiego, i że ną razie leży w gru 
zach ten system wschodnio europejski, kto ry był trojgrębem Polskii 

V« epoce, gdy rozbrzmiewa z us ť urzędowy ej nawet statystów hasło wyzwo. 
lenia ,ludow ujarzmionych trudno uzasadnić odmawianie Polakom prawa do: 
wolęąsci inpym argumentem, jak tylko argumentem przemocyt chyba że mm! 
częsc Polakow z góry wypierając się dążenia do samoistnosci, dostar­
czy przeciwnikom pretekstu do twierdzenia, iż naród nie pragnie w dzii 
Siejszej chwili samoistnpsci i zadowoli się pewnem złagodzeniem nie­
woli; że więc dziwnem byłoby, aby obcy o tę niepodległość dla Polski 
się upominali-

Uwagi nasze o konieczność i podniesienia sprawy Polskiej w całej 
pełni i w całej,powadze kierowane były niątylko pamięcią na uązucia 
narodu i godność, leęz i względami zcelowosci• Należy więc brać pod 
uwagę warunki szczególne kraju, który jest terenem propagandy, psycho: 
logyęznarodu, związki jego polityczne, nie można atoli w błąd wprowa-- 
dzać świata co do potrzeb i istotnego położenia narodu-

,Propagujemy,sprawę polską przed Europą nie po to tylko, ajy poska? 
rzyć się przez swąatem na naszą niedolę; ni-epoto, aby potomność wie­
działa; iż wydaliśmy wielki jęk, gdy Polska łaknęła pomocy i czynu; m: 
nie po to, by wygłosiwszy akademicką jeklaracyę, rzec: Dixi et salva-- 
vi ąnimam meam- Królestwo nasze mazbyc z tego świata, musimy więc li-- 
czyc się ze skątkiem paszych starań- To stwarza dl,a nas konieczność 
pewnej oględności, która,nie może jednak d,ochodzic do abdykacyi z ha-- 
szych samodzielnych dążeń- Należywykazywac, ,że możemy stać się siłą 
polityczną, że tą siłą poteneyalnie już dziś -jesteśmy, że,obudzenie, 
wyzwolenie, ^organizowanie tej siły Jest pożądane, nie zas groźne dla: 
PnřhmfeniBffl Ludów-

Mówiąc o aspiracyi Polski,, o potrzebach i doli narodu oczywiście: 
na każdym kroku musimy dotykać stosunku Polski do mocazrstw rozbpor- 
czyąh. Opisując ciężką dolę naszego parodu w przeszłości i terazniej 
szosci, bynajmniej nie należy ukrywać tych krzywd, jakie spotykają 1 
spotykały naród polski- Błęd,em i fałszem byłaby metoda ukrywania 
krzywd, jakie ąpotykają parod polski ze strony mocarstwa, będącego 
w sojuszu z państwem, które jest terenem propagandy, a rozpisywania 
się wyłącznie o krzywdach, jakie spotykają naród ze strony mocarstwa, 
które jest wrogiem kraju, gdzie prowadzi się propagandę. Przeciwnie. 
Natura rzeczy i logika wykazują, iż skoro spodziwamy się ze strony 
jakiegokolwiek narodu w naszej sprawie przyjaznego działania, działa-- 
nie to wyrazie się może przedewszystkiem, jako wpływ przychylny dla 
nas, wywierany na mocarstwa zaprzyjaźnione z owym narodem- Rozpisywa-- 
nie się wyłącznie a jednostronnie ö krzywdach, jakich Polska doznaje 
ze strony jdnego tylko ze swych ciemięzców, połączone ze wstydliwem 
przemilczaniem krzywd, doznanych z innej strony, mija się z prawdą i 
celem politycznym. Szkodliwe jest, rysowanie sztucznego obrazu idylli 
tam, gdzie wciąż odbywa się dramat. Cudzoziemiec może tylko wywiosko-’ 
wac,z podobnego fałszowania Rzeczywistości, iż albo dotychczasowe opo: 
wieści o ciężkim losie Polakow były nieprawdą, albo że w losie Pola- 



dwrotnym kierunku: prze- 
V* J xx M X-XXXX^J x y

oraz doszukiwać się 
cuJćoziemcytaz"nadtÓ“siłonniJędą.wziąć, ten sztuczny opty- 

ą obrazek idylli, przez Pąlaka“ńamalbwany.
‘’ teza odrębnego państwa polskiego, 

'tyka- Skoro niektórzy polity­
ki, dawniej .i obecnie wypowiada- 
dla ich państwa jest pożądane 

jako"państwa osobnego, niż posiadanie
i u Ziiič j, d z i w ne m a nawet ijwł acza j ące m 

ň stanie traktować przyszłości Polski 
pod rządem tego czy owego mocarstwa. Te^a 

samorządnej, lecz ęawisrej ťolski, nie może stanowić jakiegoś tabu,któ­
rego Polakowi tykać nie wolno-

Naród wolski winien domagać się ustroju.prawnopolitycznego,.któryby 
zanewniał mu wszelkie warunki rozwoju swej indywidualności d.ziejo>o Jo 
li¥vczàîi oraz kultury narodowej, słowem powi/nien.posladac byt poil- 

samoistny- Cel ten osiągnięty byc może jedynie przez utworzenie 
nanstwa polskiego na terytoryum, dostat.«znie rozległem dla rozwoju samo 
iqtne^o bytu politycznego iekonomicznego• . , , „

Na%rostszą, na jelementarnie jszą drogą hylo by .utworzenie odrębnego 
naństuFiSlskitgo ; .ziszczenie tego cely .powipno .byc traktowane pię ja- 

nrzedmiot "marzeń na daleką przyszłość, lecz jako cel pragnień i 
r?ńPno ukończeniu wojny-. Warunki atoli polityczne i geograficzne spra- 
ran.po unoncz n^ naród powinien liczyc się, przy wszelkich.konjunktu 

nrzi wszelkich możliwych wynikach wojny, z możliwości i prawdopo 
iohi6fcS połąif nia narodu polskiego,z innym organizmem, ozy z inny , 
dobienstuem po ą ■ 1 jedno państwo złożone- To prawdopodobien^i-^SfS^^KoFPzIsfdłilasp Jfgyog pSńshonymholakok Hisïgrya i 
3 Wo nie PWyk znaia formę paistla złożonego z poszczególnych pańsku 
Lro oł ako Po jSPdtóoíhub ,trze,ch pans'1 (dualistyczna lub fryali-

5 QQYY1Q ęncj nm’a może ł)Vc luzniGis — dynastyczną tylko, ,luu l&tysźa -“ealnay^rnakspknłli ni.ktŽrycl/ins tyuucyi i urzę 
dok Inny typ stanowi Łonfederaoya, czyli ciało poiytyczne, złożone 
Z S 2tfiftiIaStkiułkklaFpanłtm kłlSzenigoj płaszcza przy formie 
„ni i nSs tmowj nie oznacza v;,zaaa5zie bynajmnipi abdykacji narodu 
? asn?racyi^/pśństwoviych. Naród traci wówczas z konieczności swobodę 
ru ^^^wj stopniu, zyskuje na tomias na po ęd^e W, rzne^fe- 
ífln?01zSwln?h? Na tkatolikothebllaU jeżenie Wie tylko de, juro 

te była societas^leonina, z zupełną frzewagą mocnie i|zego wspólnikami 
iakd “dpnzykład była unra ^s^°Ja°Hezna. Obs,zar Polski kongresowi 
był kb?t dkoW by’mogł Ita? się członkiem równorzędnym i samodzielnym 

““LiczŚkiosykkk a Tpolskie, stawiają, jako cel zadał polskich

i,(sr;aep & sfeu u—.

ułr. Lvłv nipnrawda albo że w losie Polaków i w traktowaniu ich przez 
dotycžczasowych ciemięzców nastąpił radykalny mmmmmi zwrot.na lepsze, 
? ónrawa ta jest już pomyślnie rozstrzygnięta, albo, nal^oniec iż Polacy strlcili wżwc ła niewoli- Pierwsze. d§a z tych .wniosków będą fałszywe 
Statni onrocz tego, uwłaczający cpęzko narodowi-

Niekależ?- oczywiście, fałszować prawdy w odwrotnym kierunku: prze- 
■1 ikkk kidoceniał ulŁ gdyby te były udzielone; nie powinno ,się 

atoli Ul?dràbnych rozdymał fo wielkich rozmiąrow oraz doszukiwać się 
kinikhSouei ery- podobné paczenie rzeczywis tosoi byłoby tembardziej ka- \j nicnnowąj CJ-J ? Py _ PnrU ťpn A7.tnG7.nv emtv—

wielką skwapliwoscią powiat ją. , .
Nie należy bynajmniej sądz.ic, iz teza od 

stanowi temat, l<tory poruszać zabrapia takc 
ci i pisarze pansfw zaborczych, z.rożnych. 
?ą nieraz bez ogrodekto przekonania, .iz d 
raczej wyodrębnienie kolski, jako p 
vr swych granicach Polski autonomicznej 
byłóby, gdyby Polacy nie byli w.s^-i« 
w innym kształcie, jak tylko pc .v liW-ym- } lecz 5Ówisłej Polski, nie może stanowić



lenie, musi upłynąć szkodliwie 
monarchii«

Trudpoobe ę.nie stawiać, jak
która poł wieku temu oył

rcznej, nie 
ymuie, nie stoi względem 

, lecz w stosunku zależności,pe­

nie zapewnia krajowi szerokięj odrębności narodowej i polity 
nahaje mu cechy państwa- Naród, który ją utrzymuje, nie stoi 
państwa w stosunku obustronnego układu, l::z ~ ~ _4j__
zostaje narodem podbitym, wciezlonym do dzierżaw narodu panującego, 
z zapewnieniem pewnej odrębności w rzeczach ustroju i zarządu lokalne­
go •

Taki stosunek i zestanowiska ^asadniczegę i ze stanowiska praktycz­
no politycznego nąe może stanowię celu dążeń narodu polskiego, w naj­
bliższej przyszłości, w razie połączenia z innym mocarstwem- Odpowia­
dać on może stanowisku drobnego ludu, lub stanowisku części narodu,lo­
sem podpadłej pod władzę obcego państwa, lecz nie roli wielkiego naro­
du, łączącego swą dolę z innym narodem i w obrębie tego połączenia 
szukającego zaspokojenia szwych aspiracyi i spełnienia swejzroli poli- 
tyęzno-dziejouej« Pojmować to zdaje się całyyszereg pisarzow, publicy­
stów, polityków, w sprawie polskiej głos dziś zabierających« Dose przej 
rzec szereg opinii włoskich, szwajcarskich, angielskich, francuskich' 
aby się przekonać, iż, życząc Polakom osiągnięcia autonomii, traktują 
częstą tę ostatnią nie w ograniczonem, s,ęisle jszem, lecz w najstarczem 
najogolniejszem znaczeniu, jako odrębność ustroju wewnętrznego, zabez­
pieczającą narodowi swobodę życia i rozwoju, zgodnie^raczęj z pierwot- 
nem greckiem znaczeniem wyrazu (autonomes - mający własne ustawy). Ha­
sło autonomii wymawiają liczni pisarze fąhem jednym z wyrazami :z ,odbudo 
waąie, wskrzeszenie, wolność, samoistnosc. a nawet niepodległość « Nie­
którzy, i to kompetentni, rozumieją tę autonomię, jakozunię państwową 
realną lub dynastyczną. Ludwik Leger, stojący zresztą ściśle na gruę- 
cie aliansu irancusko-rosyjskiego i rozpoczynający swą opinię od słów 
Aleksandra II;"Point de reveries", sądzi, iż Polacy powinni by się za- 
(j.owolic obecnie "utworzeniem dualizmu austro węgierskiego" i taki wła- 
s"nie związek unii realnej uważa za urzeczywistnienie "zupełnie autono­
micznego życia polskiegę • lęni pisarze, jako analogię autonomii przy­
szłej, przytaczają ustroj Królestwa Polskiego z epoki 1815 - 1830, czy 
li pnię wyłącznie dzynastyczną, przy której tylko osoba monarchy, była 
wspólną, zrsztą zas wszystkie instytucye cywilne, jak również i wojsko 
odrębne«

Natomiast odzywają się głosy, wzorujące ewentualną autonomię przy­
szłej Polski na stosunku Galicyi do Austryi« Autonomia Galicyi, co do 
zakresu kompetencji, jest niezmiernie szczupła i bynajmniej sama przes 
się nie waruje pełni praw narodowych-

Oparta na patencie ludęwym z r. 1861, wydana schematycznie dla 
wszystkich krajów i karikow monarchii rakuskięj, była ona wyrazem ro- 
akcyi centralistycznej przeciwko dyplomowi październikowemu z r. 1860 
który był wyrazem zwrotu ku federalizmowi« Sejm krajowy naradza«się 
nad sprawami takiemi, jak sprawy kultury krajowej, budowli publicznyc. 
krajowych, dobroczynności publicznej, budżetu krajowego- bszelkie spr; 
wyzwiększej wagi,z na mocy ustaw roku 1867, należą do kompetencyi wie­
deńskiej Hądy państwa, administracya Galicyi, pod^sterem namiestnika, 
jest bezpośrednio podwładna rządowi centralnemu« Sejm galicyjski prze: 
rezolucyę z 24 września 1868 protestował przeciwko temu stanowi rzecz; 
Opiewała tazrezolucya, iż konstytucya 1867, "nie zapewnia krajowi tej 
samodzielności ustawodawczej i administracyjnej, jaka należy >śię mu z< 
względu na przeszłość d^iejowo-polityczną, odrębną narodowość, stopie: 
cywilizacyi i rozległość terytoryum, nie odpowiada ani zadaniom i wa­
runkom rozwoju narodowego, ani istotnym potrzebom kraju«" Utrzymywał 
Sejm, iż "dłuższe'trwanie tego stanu, wznięęając powszechne niezadowo-

---- _• —-u,------ „ „-u  j3 na pOmyslnosc kraju oraz dobro całej

jako wzór ustroju dla całego narodu,autono­
mię, która poi wieku temu była uznana zà zbyt szczupłą dla części na-_ 
rodu przez sejm galicyjski« Ustroi autonomiczny galicyjski nie warowa. 
sam przeż się kraju ani przed rządami obcej biurokracyi, ani przed ge: 
manizacyą« Dopiero rozporządzenia rządowe.z roku.1868 j. 1869, dotyczą­
ce spolszczenia szkół, sądownictwa, administracji, nadały charakier 
polski życiu publicznemu kraju; rozporządzenia te wypływały z pomysln 
£0 dla Polaków kursu polityki austryackiej, czyli oparte były na czyn­
niku, niezależnym od konstytucyizi mogącym ulegać zmianie.

Gdyby ziemie polskie miały byc w wyniku wojpy obecnej.połączone z. 
innymi organizmem politycznem, należałoby dążyć do nadania im zupełni 
odrębnego narodowego ustroju i zarządu« Lymaga tego nietylko dostoj­
ność narodu, lecz i wzgląd na trwałą poprawę losu« Rękojmią tej trwa- 



łosci powinno byc usunięcie w drodze konstytucyjnej do zarządu Polska 
i do rezydowania w kraju obcej biurokracyi, przenikniętej tradycyjnie 
i nałogowo dążeniami centralistycznymi i naęyonalistycznemi- Oprowadzę 
nie do ziem polskich, ustro jurni es ząnego, współistnienie organow miejsco 
wego zapządu, narodowych, i organow rządu centralnego, obcokrajowych, 
i organow centralnego rządu, obcokrajowych, przy naturalnej przewadze 
stanowiska^ostatnich, powodowałoby stały konflikt wewnętrzny, ciągle 
tarcia, które znów rodziłyby niechybnie obustronną dążność do bardziej 
radykalnego rozwiązania- Rękojmię pewnej trwałości mogłoby posiadać 
jedynie połączenie, warujące Polsce zupełną odrębność życią polityczne 
fo; jako to ustawodawstwa, zarządu, skarbu, sądownictwa, oświaty, w ca 
ej pełni, z nadaniem wszysfkiem , dziedzinom życia cechy narodowej,, 

z zastosowaniem zas urządzeń wspolnyęh jedynie w tych sprawach, które 
w ustroju unii, względnie związku państw, z natury rzeczy wypływają i 
z zagwarantowaniem odpowiedniego wpływu na kierunek spraw wspólnych.

Z podobnego stanowiska Polacy nie powinni schodzie, popularyzując 
swe postulaty; żadne względyoportunizmu i taktyki nie powinny ich z te 
go stanowiska sprowadzać. Nadanie zupełnie odrębnego ustroju i zarządu 
narodowegozdla Polski; w przewidywaniu możliwego połączenia Polski 
z innem państwem, nie jest żadnem razie wymierzone przeciwko kardy­
nalnym interesom owego państwa i jego narodu- Kieruje się ono jedynie 
przeciwko systemowi centralizmu i nacyonalizmu i przeciwko uroszcze- 
niom biurokracyi. Pogląd, który utożsamia interes biurokrątycznego cen 
tralizmu z interesem państwa narodu, Polacy z góry i wyraźnie zwalczać 
powinni gdyż prowadzi on z nieubłaganą konsekwencyą do negacyi i po­
trzeb ,narodu polskiego- Gdyby więc w jakimkolwiek kraju to stanowisko 
Polakow, domagających się wewnętrznej odrębności w razie połączenia 
z obcem mocarstwem, a więc stanowisko,, w samej zasadzie swej całkowi­
cie pojedyncze, jeszcze niechęć budzie miało, nie pozostaje Polákem 
nic innego, jak tylko niezłomne trwanie przy ,swem stanowisku, zejście 
bowiem z niego oznacza zrezygnowanie z widokow poprawy doli narodowej-

Co dotyczy terytoryum przyszłej Polski, to zdając sobie sprawę 
z rozlicznych a przemożnych trudności przywrócenia dawnego terytoryum 
Rzplitej i zespolenia wszystkich ziem historycznych w jedno ciałp^po­
lityczne, uważamy, iż obecnie, w dzisiejszej chwili^ nikt z Polakow 
ani też żadna z organizacyi, instytucyi czy komitetów nie ma prawa 
w swychwystąpieniach czy deklaracyach wyrzekania się tego czy owego 
szmata dawnei ziemi polskiej, uważania tej lub owej dzielnicy za bez­
powrotnie dla narodu straconą, przyznawania za słuszne rozmaitych ob­
cych windykacyi, opierających się na rzekomo historycznych tytułach 
i taauhmmwmffimna kwestyonujących Mmmm polskosc prastarych siedzib 
naszego narodu-, h chwili, gd,y głosy narodow obcych, a nawet mocarstw 
rozbiorczych mówią o przywróceniu Polski i sięgają do epoki.przedroj- 
hinrowei rozbiory zas same traktują jako rozdarcie żywego i do dząs hszSzIbyjącego organizmu, nie godzicie Polakom z góry deklarooao 
nieproszoną sankcyę na ,uszczuplenie,terytoryum narodowego-należy, 'żj naród nie ma dziś żadnęgo organu powołanego lub u- 
nnuażnionego któryby był mocen deklarować zgodę na.takie lub inpą o 
??n^pwientervtorvum polskiego- hobec zresztą me dającego się dms ^idlie'rnkï^u,^1 jaki! sprawa polska rozważana i rozstrzygana 

nznać^była Sotovia ■ Zï)omagàc się należy n każdymrazre terytoryum z ta-

iîrn&l^r£a|hTi^ ^^^t^e^fSyhahh hlsh otrzy-
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Znane akty obietnic, dyktowane poczuciem słuszności oraz trafnego 
wyrachowania', stanowią cenne potwierdzenie nieprzedawnionych rewindy- 
kacyi polkich. tern cenniejsze, że pochodzącą od tych, którzy ziszcze­
nie praw polskich dotychczas tamowali, a którzy mogą mieć wpływ prze­
ważny na przyszły los naszego narodu- Należy powołać się na te akty, 
podnoszące ich wagę, traktując je, jako zobowiązania moralne,^zacią­
gnięte w imieniu własnego narodu wobec Polski i wobeę ęałego swiąta- 
Nie należy natomiast traktować owych obietnic,, jako zrodla, z które­
go prawa Polakow wypływają, jako opoki, na której się one wspierają, 
prawa nasze bowiem są znacznie dawniejszej daty i mają swe samoistne 
uprawnienie. Gdyby przyrzeczenia te wcale wygłoszone nie zostały,gdy­
by zostały w jakikolwiek sposob zbagatelizowane czy cofnięte, mogłoby 
to być gorszym prognostykiem dla sprawy ziszczenia pragnięó polskich, 
leczenie miało by wpływu na nieząprzeczalną ich ppawowitpsc.

Również w j,mię prawdy i godności, pie należy mowie o łasce i Wiel­
korus znos^ci wówczas, gdy mąwaf może ^7° tylko o odmierzeniu sprawj,edli 
wosci i o naprawieniu^ chocby części, ciężkich krzywd przeszłości, 
oraz nie należy wpadać w top sztucznego sentymentalizmu, afektowanego 
uczucia i optymizmu, ton który nikogo nie wzruszy i nie przekona, a 
może wywołać jedynie nieufność i niesmak, stanowiąc zbyt jaskrawy kon 
trast z ciemną wciąż nocą naszej doli, rozswiecaną z rzadka przez bla 
de promyki nadziei-

mał na tych ziemiach warunki, prawnowpolilyczne., dające'możność Rozwoju i pielęgnowania narodowości i cywiliżacyi rodzinnej. J

Obecnie na ziemiach polskich wolność głosu stłumioną jest przez 
surowość cenzury wojennej. Jeśli atoli obietnice, ^Polakom czynione, 
były szczere i sumienne, pierwszym ichzpowinno bys zapewnienie naro­
dowi natychmiast po zawieszeniu działań wojennych swobody wypowiada­
nia się słowem, pismem, drukiem w sprawie przyszłego losu ,ojczyzny. 
Te wolne obrady byłyby pierwszym głosem kiełkującąj wolności na umę­
czonej i wyniszczonej przez wojnęZziemi. h tej mysli powinny by po 
zaprzestąpiu działań zbrojnych byc Zznies ione stany wyjątkowe, zapezpio 
na wolność druku, pracy,, zgromadzeń zawarowana isztotna nietykalność 
obywatelska oraz pewność, iż nikt za swe opinie scigąnym nie będzie. 
Osobom uwięzionym, wysłanym czy ipternowanympowouow politycznych 
podczas wojny, powinna byc przywrócona uolnoszc- Tą drogą zapewniona 
zostałą by najszerszym warstwom narodu możność wyrzeczenia swych po­
stulatów w sprawie przyszłego istnienia Polski-

Gdyby jednak nawet wskutek trwającegozde facto i po zawieszeniu 
broni podziału ziemi polskiej pomiędzy rożne mocarstwa lub wskutek 
złej woli mocarstwa, ziemie polskie w mocy wojskowej dzierżącego^ 
istniąły w dalszym ciągu przeszkody do swobodnego^porozumienia się 
Polakow ze wszystkich ziem, naród powinien wytężyć wszystkie sýly,ahy 
dojść mimo wszystkiego do wspólnego a zgodnego wyniku i pokonać w każ 
dym^razie wewnętrzne do jedności przeszkody, pochodzące z nieporozu- 
miepzi niesnasek. Ufajmy, i,ż zapewniona będzie narodowi pohskiemu mo­
żność obioru delegacyi, która weźmie udział w przyszłym kongresie 
jo^ym* Udział przedstawicielstwa polskiego w kongresie, który rozsłrzy 
gaę będzie o losie Polski, stanowiąc postulat elementranej sprawiedli 
wosci, będzie pierwszym uroczystym dowodem uznania ptzezz narody praw 
Polski do życia, przedstawicielstwo to powinno ,otrzymac jednolite i 
jasne od narodu wskazania. Gdyby wbrew słuszności, delegacya polska 
na kongres dopuszczona nie została, naród powinien i w tym razie zor­
ganizować reprezentacyę, któraby przebywała w mięjscu zgromadzenia 
kongresů i popierała sprąwę polską wszelkimi własciwemi drogami, ko­
rzystając zwłaszcza z pośrednictwa przedstawicieli mocarstw, Polsce 
sprzyjających, dostarczając, gdzie należy, potrzebiych informacyi, do- 
wodew i argumentów, prawa Polski uzasadniających.



Warunki te ułatwiają powstanie na granicach krtjju ognisk, skupia­
jących zawczasu rozstrzelone promienie duszy narodowej, Ognisko takie 
atoli, gdyby z czasem gdziekolwiek powstało, nie powinno przekraczać 
skromnej roli grona, oddziaływaę mogącego jedynie mocą przekonania i 
propagandy w druku,, a wystrzegać się powinni starego błędu stwarza­
nia mmmmmm komitetów, roszczących prelensyę do pamnnadmmiamEi przewodzę-4* 
nia narouowi, a nie posiadających ani sankcyi powszechnego uznania, 
ani powagi do zapewnienia sobie posłuszeństwa. Podobne ciało z atry- 
bucyą kierowania czynem narodu powstać by mogło jedynie z wszechnaro- 
dowej inwestytury.

Vi surowem poczuciu obowiązku, ja]ji w tej strasznej, lecz może zbaw 
czej dla narodu dobie nam, na obczyźnie będącym, przypadł w udziale, 
pełńmy go, w każdym swoim zakresie, wpatrzeni w ęel,. może już nieda­
leki- Teraz, gdy brzask wolności w oddali nam zaświtał, poczuliśmy 
jeszcze żywiej i głębiej, niż dotychczas,,iż bez ojczyzny wolnej ży­
cie dlą Polaka jest jednem pasmem udręczeń i upokorzeń- ,

Dziś słodzi nam nędzną dolę nadzieja wyzwolenia, le-cz jeśli wscho­
dząca dziś na widnokręgu zorza zwodniczym dla nas i chwilowym okaże 
się błyskiem, czy staniemy wobec ruin kraju, wojną spustoszonego, i 
wobec gruzów naszych nadziei, a gdy do tego jeszcze yjyrzut własnej 
winy, bolesne wspomnienie win epokowych, w meczynnosci i w niezgodzie 
strawionych, palie nas będzie, wowę^as wejdziemy w okres niedoli, wor 
bec którego zbledną dawne nieszczęsę narodowe epoki-

I wówczas wprawdzie nie rzeklibysmy jeszcze : Koniec Polski.
Eo po nas przyjdzie może pokolenie dzielniejsze czy s^częsniejsze, 

wziąwszy się za ręce, podejmie sprawę, której ojcowie jąc nawet w mę­
skiej zgodzie nie potrafili,, lecz nam już w udziale zapewne po raz 
wtóry nie wypadzie doczekać podobnie doniosłej chwili- Nam by już są- 
dzonem było, jeśli dzisiejszą zmarnujemy dobę, wiese nadal nędzne ży­
cie niewolników, z piętnem niedołęstwa, z wyrzutem w duszy, z brzemie 
niem ciężkiej wobec narodu winy.

więc czyńmy ąbowiązek w zakresie, do jakjego na los przeznaczył. 
U kresu drogi świta cel, zdolny wynagrodzić wszelkie wysiłki i ofia­
ry-


